
Wczoraj w Kościele X X. Kapucynów, po odprawio­
nej o god: 8ej rano M szy  Świętej w Kaplicy Jana U lgo , 
ezyli Błogosławionego A nioła z Akry, przez Najprze- 
wielebniejszego Benjamina, Romissarza Jeneralskiego 
Zakonu X X . Kopucyńów, tenże Najprzewielebniejszy 
X . Benjamin, pobłogosławił związek małżeński, za­
warty przez W. Ludwika Zabłockiego, Syna JJ W W. 
Dziedziców Rybna; z Panną Karoliną O rseiti, Córką 
ś . p. Tomasza i Małżonki Jego z Linowskich Orsettich, 
Właścicieli Oporowa. Orszak ślubny składał się z zna­
komitych Osób płci oblej, już to związkami familijne- 
mi, już stosunkami przyjacielskiemi, połączonych zno- 
wo-zamężną parą. Na wszystkichjpbliezacb, poczynając 
od błogosławiącego ten związek dostojnego Kapłana, 
aż do ostatniego świadka tego Aktu uroczystego, malo­
wało się dla tej pary nadobnej najszczersze współczu  
cie; podzielając przeto takowe i K urjer, dołącza zara­
zem imieniem wszystkich przyjaciół, jak najszczersze 
życzenia o zlanie błogosławieństwa Niebios, w tem przy- 
szłem małżeńskiem pożyciu. Po dopełnieniu Aktu, 
Państwo Młodzi opuścili W arszawę, udając się koleją  
żelazn ą  za granicę.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Śtej 
A n n y  kl: II, z koroną C e s a r s k ą , Radcę Dworu Feleisen, 
Sekretarza J. C. W. Wielkiej Xiężnej M a r j i  P a w ł ó w n e j ; 
a Kawalerami tegoż Orderu kl: Illciej, Kapitana Kemp- 
fe r ,  Guwernera J. W .Xięcia  K a r o l a  A u g u s t a  Sasko- 
W ejm arskiego; Hr: Zygmunta Yrtch, Rotmistrza Wojsk  

B aw arskich, i Negocjanta Konstantynopolitańskiego  
Jana-Stefana S kilizzi, za otworzenie w kraju za-Kaukaz- 
kim, domu bankierskiego.

Rozkazem C e s a r s k im , Radca Stanu, Szambelsn Fran­
ciszek Busłow ski, Marszałek Szlachty Gubernji Wileń­
sk ie j, za odznaczenie się w służbie, mianowany został 
Rzeczywistym Radcą Stanu.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem 
C e s a r s k o - K r ó l e w s k ie g o  Orderu Ś . S t a n is ł a w a  kl: H e j  
z  Koroną C e s a r s k ą , Pułkownika Poyda, Bowódzcę  
Wojsk W. Xięztwa Sasko- Wejmarskiego.

Rozkazem C e s a r s k im , Referendarz Staniu, Hrabia Au­
gust Potocki, zostający przy Osobie N a m ie s t n ik a  Kró­
lestwa Polskiego, i Dyrektor Stada Rządowego Koni 
w Janowie, za odznaczenie się w służbie, mianowany 
został Radcą Stanu i p. o. Koniuszego Dworu J. C. 
MOŚCI.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła co na­
stępuje: Art: 1. Osoby za granicę zbiegłe, za niekorzy- 
stające zamnestji uznane, których nieobecność w kraju 
św ieżo  wyśledzoną została, a mianowicie: Ant: Alfons 
b. wojskowy; Leon Berkowicz, b. wojskowy, staroza- 
konny; Alfons Borzęcki, Podporucznik 4go pułku pie­
choty; Jan Burek \ .  Borkowski, b. żołnierz z 5 g o  puł­

ku ułanów; Włady:-August Czerejski, b. uczeń Liceum  
Warszawsk:; Andrzej-Alex: D yski, podoficer Igo puł­
ku ułanów; Piotr D ziew ulski, b. wojskowy; Hieronim  
Gurzyńshi, b. wojskowy; Wiktor Kabert; Karol Kaw­
ka, podoficer 3go pułku strzelców konnych; Wincenty 
Kuczkowski, b. wojskowy; Felix Lewicki, podoficer Igo  
pułku ułanów b. wojska polskiego; Tomasz Manulo- 
w icz, żołnierz 4go pułku piechoty; Kazim: M yszkie-  
w icz, Sekre: b. Romissji Spraw W. i Policji; Maxym: 
Kieprzecki, Podporu: artylerji pieszej b. wojska polsk:;  
Ronst: Biliński, b. wojskowy; Teofil Proch  v. Procho- 
w ski, b. wojskowy; Teofil Prusinow ski, b. uczeń szko­
ły  Pułtuskiej; Karol Rusiecki, b. wojskowy; Franci:  
R uszkow ski, b. wojskowy; Józef Topolski, b. w ojsko­
wy; Ambroży Trzciński, b. wojskowy; Alex: W ężykr 
Aplikant Sądowy; Juljan Wodnicki, Podporu: pułku, 
Greoadjerów b. wojska polsk:; Leon Wolicki, Urzędnik 
b. Dyrekcji Komuni: Lądo: i Wodnych; Ign:-Fryderylc 
Zwierkowski, b. Adjunkt Komissji Wojew: Krakows:? 
ulegają karze konfiskaty majątków ich wszelkich, bąd  
już zasekwestrowanych, bąć następnie wykryć się mo­
gących, a to wedle prawideł Postanowieniem z d. * / «  
Kwietnia 1835 r. wskazanych. Art: 2 .  Tytuły wła­
sności dóbr nieruchomych, tudzież kapitałów i praw  
hypotecznych, należących do osób w poprzednim arty­
kule wymienionych, winny być na mocy niniejszego Po­
stanowienia w właściwych xięgach wieczystych naim ie  
Skarbu Królestwa przepisane.

Od d. 5go Lipca r. b., rozpocznie się pobór: W Kas- 
sie  Dochodów Skarbowych, drugiej raty za r. b. dzier­
żawy z domów skonfiskowanych, i zwrotu pożyczki na 
cynk, tudzież składki ogniowej za cały r. b., w w ysoko­
ści przez Dyrekcję Ubezpieczeń oznaczonej. W Kassie  
Ekonomicznej, drugiej raty za r. b. kanonu z realności 
miejskich, prowizji od kapitałów miejskich, i procen­
tów od pożyczek budowlanych. W K assie Poborowa- 
Pomocniczej, drugiej raty ze r. b. opłaty komiuowej; 
a które to należności, właściciele i dzierżawcy domów  
tak w W arszaw ie  jak na Pradze, winni wnieść do Kasa 
wskazanych w ciągu b. m.

Magistrat m. W arszawy, w skutku zaniesionej prośby  
przez Panie Xawerę z Ostrowskich Potocką i Anielę  
z Ostrowskich B ław acką, o podzielenie posessji dotąd 
N° 1714  b. oznaczonej, na dwie części, i nadanie tymże 
porządkowych liter, zezwolił, iżby część tej posessji  
będąca własnością Pani Xawery Potockiej, oznaczoną  
została N ° 1 7 1 4  lit:<f, a część druga do Pani Anieli B ła- 
w ack ie j należąca, N° 1714 lit: c.

Uczniowie Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Le­
śnictwa w Marymoncie, którzy zklassy drugoletnicb 
otrzymali świadectwa kwalifikujące do praktyki, są na­
stępujący: Juljan Auffschlag, Karol Berdo, Karol Bie- 
rzyń sk i, Tom: B łociszew ski, Win: Bortkiewicz, F e l ix
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B rudzińsk i, L e o p :  Brzeziński, A n t :  Chajęcki, B o le s ł a w  
Chrzanowski, W ł a :  Ciołkowski, J a n  [Czapski, H ip :  Cza-  
p / io A f .  W in :  Czaplicki, A d a m  Czechowski, Max: Dębi­
cki, H e n r y k  Dębski, J a n u s z  Dmóchowski, D a n i e l  Do- 
berski, W ł :  Dziaczkowski, B o l e s : Dzierzbicki, M ik o :  
Galbierz, M a x :  Garbowski, A le x :  Gąsiorowski, E d w :  
Giraud, L u d :  Godlewski, R o c h  Godlewski, F e l i x  Gór­
sk i,  J u l j a n  Grochowski, M a r j a n  Gutkowski, A d a m  Han- 
delsmann, J ó z e f  Hermanowski, W ł :  Holtzer, J ó z e f  Ja ­
gielski, S l:  Jaroszyński, T o m :  Jastrzębowski, T e o d o r  
Jelnicki, G r z e g o r z  Jurkowski, R o m a n  Kiniorski, A d o l f  
Kisielewski, J ó z e f  Kłodnicki, Max: Kobyłecki, S l:  Ko- 
chowicz, W ło d z im ie r z  Komaniswski, M a r j a n  Kowalko­
w ski, E d w a r d  Kozicki, J ó z e f  Krasuski, A n i : Krośnicki,
S t :  Lineburg, W a l e n ty  Lipiński, J ó z e f a t  Lubiatowski, 
F r :  Lutosławski, W ł :  Ławcewicz, A n i :  Łempicki, S t e : 
Łempicki, K a r o l  Łubkowski, R o m u a l d  Łuszczew ski, 
P i o t r  Menszykow, W ł :  Miączyński, F e l i x  Miński, W ł :  
M oszyński, J a n  Paszkiewicz, J u l :  Paszkiewicz, A n to :  
Piasecki, W ł :  Piotrowski, W ł :  F rzyłubski, W i n c e n t y  
Ostrowski, W ł :  Siem iński, H e n r y k  Skrobecki, G a b r y e l  
Stankiewicz, J a n  Staw iski, W ł :  Sum iński, S e : S za ­
mota, R o m u a l d  Szwartz, H e n r y k  Turowski, F e l i x  Ur­
banowicz, L u d :  Węss, T o m :  Wierzbicki, T a d :  Wiesio­
łow ski, M iecz :  Więckowski, D a u ie l  Wilski, J a n  Wiśnie­
w ski, T a d :  Wolski, L u d  -.Zagajewski, W\: Zieńkowski, 
J ó z e f  Żorawski, J u l :  Zwierkowski, M a x: Leszczyński, 
L u d :  Komornicki, T e o f i l  Gerlicz. , .

W  c i ą g u  d w ó c h  d n i ,  to  j e s t  w e  Ś r o d ę  i C z w a r te k ,  o d ­
b y w a ł  s ię  o d  g o d :  8 e j  z r a n a  do  2 e j  z p o łu d n i a ,  d n ia  p i e r ­
w s z e g o ,  w  o b e c  J J W W .  J X .  P r a ł a t a  Dekerta; Radcy 
S t a n ą  L e o p o ld a  Sumińskiego, P r e z e s a  K o m i t e t u  E x a -*  
m i n a c y j n e g o ,  C z ło n k a  R a d y  W y c h o w a n i a ;  a n a z a j u t r z  
w  o b e c  D e l e g o w a n y c h  F .  Jarockiego Dyrektora G a ­
b i n e t ó w  i A u g u s t a  Frąckiewicza  C z ło n k a  K o m i s s j i  E x a -  
m i n a c y j n e j ,  p o p i s  u c z n ió w  Z a k ł a d u  w y ż s z e g o  N a u k o ­
w e g o  R e a l n e g o ,  o 4 c h  k la s s a c h  d la  p łc i  m ę z k i e j ,  u t r z y ­
m y w a n e g o  p r z e z  1 J a n a - N e p o m u c e n a  Leszczyńskiego.
P o  d o p e ł n i e n i u  e x a m i n ó w  ta k  z n a u k i  R e l ig j i ,  j a k o  też 
w s z y s t k i c h  n a u k o w y c h  p r z e d m i o t ó w ,  i j ę z y k ó w ,  n a s t ę ­
p u j ą c y  u c z n i o w ie  za  w z o r o w e  p o s ł u s z e ń s t w o ,  p i ln o ś ć  
w n a u k a c h ,  d o b r e  o b y c z a je  i m o r a l n e  z a c h o w a n ie  s ię ,  
o t r z y m a l i  z r ą k  D y r e k t o r a  Jarockiego  n a g r o d y ,  ju ż  to  
w l i s tach  p o c h w a l n y c h ,  ju ż  w x i ą ż k a c h ,  a m i a n o w ic i e :  
w  listach pochwalnych: z k l a s s y l e j :  B r o n i s ł a w  Wo­
łowski', z k la s sy  H e j  J a n  Mleczko, A d a m  Helbich, R s z i :  
Ossowski; z k la s s y  I l l e j :  W ło d z :  Rutkowski; z k la s s y  
I V e j :  K o n r a d  Daszkiewicz, S t a n :  Karski, W ła d :  B yx. 
N a g r o d y  o g ó ln e  w wiązkach: z k l a s s y ' l e j :  l g n :  Łebko- 
w ski, W ła d :  Kretkowski; z k l a s s y  H e j :  M a r j a n  Soko 
łow ski; z k laasy I l l e j :  E d w a r d  Kaczkowski, S t a n i s ł a w  
Leszczyński;  z k la s sy  I V :  B r o n i s ł a w  tiyx .  N a g r o d y  
szczególne  w  wiązkach za  o d z n a c z e n i e  s ię  i p o s t ę p  
w j ę z y k u  rossyjskim :  z k l a s s y  l e j :  I g n a c y  Łebkowski; 
z k la s s y  H e j :  M a r j a n  Sokołowski; z k l a s s y T l l e j : S t a ­
n i s ł a w  Leszczyński; z k la s sy  I V e j :  B r o n i :  R yx.  Z a ś  
ś w i a d e c t w a  z u k o ń c z o n y c h  4 c h  k l a s s  z a k ł a d u ,  o t r z y m a ­
l i :  E d w a r d  Bogdański, K o n r a d  Daszkiewicz, S t a o i s :  
Karski, S ta n i :  Krzemiński, S ta o is :  Majewski, E d w a r d

Prądzyński, B r o n i s ł a w  R y x  i W ł a d y s ł a w  R yx. O b o k  
te g o  za o d z n a c z e n ie  s i ę  n a  e x a m i n i e  w o d p o w i e d z i a c h ,  
o t r z y m a ł  l i s t  p o c h w a l n y :  J ó z e f  Brandt z k la s s y  H e j .  
P o  r o z d a n i u  n a g r ó d ,  a k t  ten  z a k o ń c z o n y  z o s t a ł  z w y k ł ą  
m o d l i t w ą  n a  p o d z i ę k o w a n ie  N A J W Y Ż S Z E M U ,  za u -  
p ł y n i o n y  s z c z ę ś l iw ie  r o k  s z k o ln y ;  p o c z e m  W .  J a n  N .  
Leszczyński, o d c z y ta ł  s t ó s o w n ą  do  m ło d z i  p r z e m o w ę ,  
z a c h ę c a j ą c  j ą  do  w y t r w a n i a  w p r a c y  i  u m i ł o w a n i a  ty c h  
w s z y s t k i c h  c n o t ,  k t ó r e  w p r z y s z ł o ś c i  w i n n y  je i  s ł u ż y ć  
za  s k a z ó w k ę  ic h  ży c ia .

D .  2 6  z. m .  o d b y ł  s ię  w S z k o le  p r y w a t n e j  m ę z k ie j  n i ż ­
s z e j  o 2 c h  k la s a c h ,  u t r z y m y w a n e j  p r z e z  P .  F r a n :L ittich  
w  m .  Łęczycy, p o p i s  u c z n ió w ,  w o b e c  Z w ie r z c h n ik a  S z k o ­
ły  P o w i a t o w e j ,  R o d z ic ó w  i O p i e k u n ó w .  N a e x a m i n i e t y m  
za w z o r o w e  s p r a w o w a n i e ,  i p i ln o ś ć ,  o t r z y m a l i  n a g r o d y  
w x i ą ż k a c h :  A le x :  Pisanek, B e n e d y k t  O slromyśliński, 
J ó z e f  Malinowski; w l i s t a c h  p o c h w a l n y c h :  W ła :  Sma- 
rzyński, K o r n e l  Dombrowski, T o m :  Kałecki, W a c ł a w  
Jaworski, A n t :  Tiedg, A le x :  Littich. D o d a j e m y  p r z y -  
te m  iż w p i s  na  d a lsz e  n a u k i  w tej s z k o le  z a c z n ie  s ię  1 
S i e r p n i a ,  k u r s  z a ś  n a u k  d. 15 S i e r p n i a  r .  b .

Rada Opiekuńcza Insty tu tu  moral: zan: dzieci. G d y  
z p o w o d u  p r z e n ie s i e n ia  I n s ty t u tu  m o r :  za: dzieci ,  z Ordy­
nackiego  do  Królikarni, w y n ik a  p e w n a  t r u d n o ś ć  d la  P P .  
M a j s t r ó w  p r a g n ą c y c h  p r z y j m o w a ć  d o  s w y c h  w a r s z t a t ó w  
w y c h o w a ń e ó w  z t e g o ż  I u s t y l u t u ,  p r z e to  R a d a  O p i e k u ń ­
c z a  o ś w ia d c z a j ą c ,  iż  o b e c n ie  z n a j d u j ą  s ię  w y c h o w a ń e y  
z d o ln i  j u ż  do  d a l s z e g o  p r a c o w a n i a  w w a r s z t a t a c h  r ó ­
ż n y c h  r z e m io s ł ;  z a w i a d a m ia  z a r a z e m ,  iż życ z ą c y  s o b i e  
P P .  M a j s t r o w i e  r z e c z o n y c h  w y c h o w a ń e ó w ,  z g ł a s z a ć  s i ę  
m o g ą  n ie  do  Królikarni, lecz  do  C z ło n k a  R a d y  O p i e ­
k u ń c z e j  I n s t :  m o r :  zan :  dzieci,  W .  I g n a c e g o  Esmano- 
w s kie go w Warszawie  p o d  N r  1 7 1 4 a ,  p r z y  u l ic y  Ą lea  
Belwederska  m i e s z k a j ą c e g o . —  O p i e k u n  P r e z y d u j ą -  
cy ,  A .  Praenkel.

M a g i s t r a t  m .  W arszawy, o g ł o s i ł  n a  d. 2 3  b .  m .  l i c y ­
ta c je  n a  r o b o t y  o k o ło  w o d o c ią g u  W arszawskiego, t a k  
m ularskie  i ciesielskie, j a k o t e ż  kowalskie i grabarskie.

O t r z y m a n o  tu s m u t n ą  w i a d o m o ś ć  o z g o n ie  ś .  p .  J e -  
n e r a ł a - M a j o r a  Gerasimowa Igo, N a c z e ln ik a  S z t a b u  
w o j s k  li i i j i  Kaukazkiej i Czarnomorza. J e n e r a ł  Gera- 
simow, p r z e d  la ty  k i l k u n a s t u  z n a j d o w a ł  s ię  w W arsza­
wie.

Donoszą o zgonie Kapitana Leśkiewicza, Dowódzcy 
Komendy Inwalidów w Włocławku.

K ilk a  dn i  t e m u  j a k  d a w n i  K o le d z y  i P r z y ja c ie l e  P .  
F r a n c i s z k a  Morze, b. U r z ę d n ik a  N . I .  O b r a c h : ,  a o b e c n ie  
E m e r y t a ,  s t r w o ż e n i  z o s ta l i  w ia d o m o ś c i ą  o  z a g in i e n iu  te ­
g o ż .  P r z e d  n i e j a k im  b o w ie m  c z a s e m ,u d a  w sz y  s ię  n a  p r z e ­
c h a d z k ę  d o  O g r o d u  Saskiego, w r a z  z s w o i m  s ł u ż ą c y m ,  
k t ó r y  g o  s t r z e g ł  c iąg le ,  a lb o w ie m  P .  Morze d o z n a w a ł  
u m y s ł o w y c h  c ie r p ie ń ,  s ia d łsz y  n a  j e d n e j  z ł a w e k  o g r o ­
d u ,  z a d r z e m e ł .  Z a  p r z y k ł a d e m  P a n a  p o s z e d ł  i s ł u ż ą c y ;  
a le  j a k i e ż  b y ł o  z a d z iw ien ie  teg o  o s t a tn ie g o ,  gdy  p o  p r z e ­
b u d z e n iu  s ię  s w o je r n ,  n ie  d o s t r z e g ł  o b o k  s ieb ie  P a n a .  
W s z e lk i e  p o s z u k iw a n ia  o k a z a ły  s ię  p r ó ż n e ;  d o p i e r o  
d n ia  o n e g d a j s z e g o ,  p o w z ię l i ś m y  w i a d o m o ś ć ,  iż w g l i ­
n ia n c e  za r o g a t k ą  Wolską, n a le ż ą c ą  do  p o se s s j i  N ° 3 0 9 0
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zna lez ion o  c ia ło  jego .  Zbłądziw szy  ja k  widać, w p a d ł  
p rz y p a d k iem  w w odę, a nie m ając  żadnej pom ocy; u t o ­
n ą ł .  T a k  za ko ńcz y ł  życie sw o je  ś. p. F ra n c is z e k  Morze, 
d ob ry  w sw o im  czasie Urzędnik  i szczery  K olega .  D o 
o s ta tn ie j  chw il i  życia sw ojego ,  m im o  n ie o d s tę p u jąc y ch  
g o  c ie rp ień  u m y s ło w y c h ,  k ió re  w szakże nie szkodziły  
n ik o m u ,  codziennie  od r a n a  zw iedza ł on  to  b iu ro ,  
w  k tó rym  d ługie  la ta s t r a w i ł  na u s łu g a ch  R z ą d u .  W szy- 
s tk ieh  daw nych  sw ych  K o legów  z ła tw o śc ią  po zn a w a ł ,  
z każdym  wita ł  się p rzy jaźn ie ,  i z a w sze  dla n ich  to w s p ó ł ­
czucie  podzielał,  k tó re  go daw n ie j  z n im i w iąza ło .  
P r z y jm  więc dziś ś .  p. Franciszku ich  im ien iem  po że­
g n an ie ,  i te os ta tn ie  w yrazy,  k tó r e  ci wszyscy n iesiem y, 
to  j e s t :  p o k ó j  twej duszy!

Z ak ład  żeglugi parowej zaw iadam ia ,  że s ta tek  p a r o ­
w y  pasażersk i ,  z pow od u  b a rd z o  n izk iego  s ta n u  wody 
n a  Wiśle, dziś, to je s t  d. 4 g o  L ipca ,  do Zawichostu nie 
odejdzie .  O dalszem rozp o c zęc iu  k u r s ó w ,  P u b l icz n o ść  
z a w iad o m io n ą  zostanie .

(A r :  nad:).  Z  pow od u  o g ła sza n ia  w Kur jerze  o ś r o d ­
k a c h  przeciw  zarazie kartofli, p o sp ie szam  w skazać P P .  
W łaśc ic ie lo m  Z ie m sk im , jeden  z tychże, tem  p ew n ie j ­
szy, iż w łasnem  d ośw iadczen iem  licznych g o sp o d a rz y  
zagran icznych  w sp a r ty .  Ś ro dk iem  tym, je s t  wapno nie­
gaszone, k tó re  w szakże wtedy tylko, użyć należy, tak  
ja k  się używ a gipsu  n a  koniczynę, to je s t  w mączce , 
g d y  n a jp ie rw sze  c z a rn e  p lam y u k aż ą  się na naci; w p r z e ­
c iw n y m  razie, trzeba  s ię ch ro n ić  od tego. D ośw iad cza­
ją c  ś ro d k a ,  należy p o syp yw ać  wapnem zasadzone  kar­
toflami pole , w g odzinach  p o ran n y c h ,  kiedy jeszcze nać 
zos ta je  p o d  w p ły w e m  wilgoci,  sk u tk iem  nocne j  rosy .  
D o d ać  tu  należy, iż o p ró cz  o ch ro n y  kartofli od  zarazy, 
zaw sze  p ozos taw io n e  na  po lu  w apno ,  k tó re g o  beczka 
w ys ta rc zy  na  m o rg ę ,  p rzyn ies ie  ko rzyść  dla g r u n th ;  
ko sz ta  zaś są  zbyt m a łe ,  aby szauo w n i G o sp od arze  nie 
mie li  k o rzy s tać  z tej p ró by ,  k tóra ,  m o g ę  zapew nić ,  
jak  n a jp o m y ś ln ie jsz e  przynies ie  im  sk u tk i .  —  D r  F .  
Betzhold.

Ja k k o lw iek  o negda jszy  pożar,  o k tó ry m  wczora j  nad­
m ien i l i śm y ,  o g ran ic zy ł  s ię  na zniszczeniu dachu  w d o m u  
N ° 1105 i 1061, do  su kcesso ró w  Eisenmana należącym , 
a p o ło ż o n y m  p rzy  ulicy Granicznej i Grzybowskiej; 
zaw sze  jednak  w y n ik łą  z tąd szkodę oszacow ać m ożna  
n a  15 ,000  r s .  P rz y cz y n a  pożaru ,  o  ile w n os ić  m ożna ,  
n a s tą p i ł a  sk u tk iem  zatlenia się belki od k om ina .  Gdyby 
w łaśc ic ie le  posess j i  w Warszawie, p rze ję li  s ię  w ażn o ­
śc ią  k i lk a k ro tn y ch  o s t rze że ń  W ładzy P olicy jnej,  jakie  
po  naw iedzen iu  p o ż a re m  z tej samej przyczyny  pa łacu  
Namiestników, p o n o w io n e  zostały , n iezaw odnie  przez 
śc is łe  o p a t rz en ie  tej g łó w n e j  od nie jakiego czasu  p rz y ­
czyny ogn ia ,  zabezpieczyliby nie tylko siebie, ale i sw ych 
lo k a to r ó w  od p o d o b n y ch  sm u tn y c h  w ypadków .

M oże jeszcze żadnego  r o k u  n ieby ła  tak uczęszczaną  
Saska Kępa jak  w ro k u  bieżącym. Szczególn iej  też 
Ś w ię ta  są  dla niej żyw io łem . Każdej Niedzieli, ja k  
n p .  osta tn ie j ,  każdego  p raw ie  Święta, już  od r a n a  
sa m eg o ,  sz y b u ją  łodz ie  na Wiśle, z udającem i s ię  na 
Kępę, w odą; gdy tym czasem  d ług im  sz n u re m  od s t ro n y  
Pragi c iągn ą  b ryczki i piesi, by  nas tępnie  ro zsyp ać

się po  w szys tk ich  ko lonjach ,  s to sow n ie  do w y boru  m ie j­
sca przez każdego . K o lo n je  ie bow iem  tak jak  w  War­
szawie m ie jsca  ró żn y c h  schadzek, m a ją  sw oich  w y łą ­
cznych  z w o le n n ik ó w  św ią tecznych , k tórzy nie  o p u s z c z ą  
żadn eg o  z tych dni w o lny ch  od pracy, aby na d r u g im  
b rze g u  naszej Wisły, nie od e tchnąć  świcżem p o w ie ­
t rze m . A le  w m ia rę  zb l iża jącego  się  w ieczoru ,  c a ła  
p rz e s t r z e ń  rzeki,  p o m ię dzy  Kępą a Solcem, pokryw a s ię  
tak  gęs to , k r z y ż u jąc em i s ię  z s o b ą  łodz iam i,  że m im o ­
w o ln ie  ja k iś  o b ra z  Wenecji p rzychodzi  na pam ięć . J e ­
dn i  bo w iem ,  a p o w ie m y  p rac o w i ts i ,  po  ca łodz ieonem  
użyc iu  po w ie t rz a  w ra c a ją  do d o m u ,  aby  w cześn ie  w y p o ­
cząć i n a b ra ć  s i ł  n o w ych  do ju t rz e jsz e j  p rac y ;  drudzy 
z n o w u ,  w ięcej sw o b o d n ie js i  od  ta m ty c h ,  c iąg  sw ó j  na  
Kępę, ro zp o c z y n a ją  d o p ie ro  po  z m ie rzc h u ,  i p o  użyc iu  
w szys tk ich  m ie jsk ich  p rzechadzek .  Z tąd  też p o ch o d z i  
o w a  n iez l iczona  ilość k rzyżu jących  się łodz i ,  i k ilko - ty -  
s ięczna  m a ssa  Warszawian, za lega jących  tę  w y sp ę .  A  
s ta re  jak  Kępa n ad w iś lań sk ie  topo le ,  dziw ne dla o k a  
k sz ta ł tem  i g ru b o śc ią ,  zd a ją  s ię  u śm iechać  do tych  p r z y ­
b yszów  oddzielonych  w odą, i udzie lać  im  g o śc in n y  c ie ń  
sw ych  k o n a ró w .  Sznitputer i flakon, to g łó w n a  z a k ą ­
sk a  na Kępie, k tó ra  także  m a  oddzielny sw ó j  język t e ­
chn iczn y ,  Sznitputer b o w ie m  je s t  p rz e k rę co n y  w y ra z  
z butter schnitu, a flakon j e s t  p o p r o s tu  b u te lka  bawar- 
skiego p iwa, tak  jak  w Warszawie oznacza z n o w u  szam­
pana. T ak ich  tedy sznitputerów  w sam ej  ty lko k o lo n j i  
P a n i  Stypułkowskiej, w ysz ło  zeszłej Niedzieli  do ty s ią ­
ca p rze sz ło ,  a w szys tko  to  p rzy  to w arz y sze n iu  o w y c h  
flakonów, o w ego  g rz m o tu  k o t łó w ,  sk rzyp iec  i f le tów, 
s ta n o w iąc y ch  o rk ie s t rę  Kępową. M uzyka  i t any ,  to  
g łó w n y  cel zabaw y na  Kępie, a heca. ąkrobatyka i r o z ­
l iczne sz tuk i  to ty lko dodatek  do g łó w n e g o  p rz e d m io tu .  
W dn ie  powszednie Soska Kępa, o dw ied z an ą  byw a p rzez  
l iczne g ro n a  płc i  obiej już  w yższego  rzędu ,  ale w ś w ią ­
teczne, Kępa p rzyśw ieca  ca łym  b la sk iem  sw o im ,  c a |e m  
życiem o d b i t e m n a  licach obecnych  tak Warszawian j a k  
Prażan. P o ró w n y w a ją c  dzień  z nocą ,  zna jdz iem y r ó ­
żn icę  m iędzy  Kępą pow szedn ią ,  a Kępą w św ią te c z n y m  
s t ro ju .  P rz y b y w szy  na n ią  k tó rego  dn ia  w  ty godn iu ,  a 
m a jąc  w pam ięc i  sp ę d za n e  n ań  św ię ta ,  m o ż n a  by ś m ia ­
ło  p o w tó rzy ć  z Bohdanem-.

„Nie ma bo nie ma, czego potrzeba,
Dawno mi tutaj nudno, niemiło:
Ni mego Słońca! ni mego Nieba!
Ni inego czegoś, czem seree żyło.

*  *  ■
.  *

Kochać i śpiewać byłoby błogo!
W  cudzej tu  pustce śniłbym jak  w  domu:
Kochać, o! kochać, i nie ma kogo!
Śpiewać, o! śpiewać i nie ma komu!

A  ta p ię k n a  m yśl  naszego  Poety, za s to so w a n a  w ty m  
względzie ,  n a jdo b i tn ie j  wykaże n am  ró żn ic ę ,  j a k ą  p rz e d ­
s taw ia  je d n o  i to  s a m o  miejsce, w ś ró d  r ó ż n y c h  dn i  i 
godzin .

N ie  zbyt d a w n o  w sp o m n ie l iśm y  o wyjeździe m łodego  
w io loncze l is ty  Warszawianina, P .  A d am a  Hermana za 
g ra n ic ę ,  m ia n ow ic ie  do Bruxelli, dla kształcenia się 
w o b r a n y m  przez s ieb ie  a r ty s to w sk im  zawodzie. T eraz  
w yczy ta l iśm y  w gazetach niemieckich, iż w prze jeździe



przez Niem cy, występował w koncercie, urządzonym  
prze? miejscowych wirtuozów. W rozbiorze gry zna­
wcy oddają wielką sprawiedliwość artyście, czyniąc na­
wet uwagę, iż godzien już jest lepszego instrumentu, 
nad ten jaki dziś posiada. Niejednokrotnie to samo zda­
nie wyrzeczono i u nas w czasie gry młodego A dam a, 
co właśnie na korzyść jego wypada.

Wczoraj o godz: 5tej z południa, odbyło się w F ra­
s c a t i ,  losowanie pięciu koni ze stada K lem ensow sbiego, 
należących do Hr: Andrzeja Z am oyskiego, na które ro ­
zebrane zostały akcye. Losowaniu temu, odbytemu 
w zwykłym loteryjnym porządku, w obee JJWW .  
Jakóba L ew ińskiego, Adama K ra siń sk ieg o , Kazimie­
rza Hrabiego Ł u bień sk iego , Pułkownika S tr zy że w sk ie ­
go  i Michała L efevra, asystowało wielu innych właści­
cieli nabytych akcji. Wygrane padły jak następuje: 
Na Ner 6, w łasność Jakóba Okęokiego, ogier gniady 2- 
letni, krwi czystej angielskiej F reetrade, po ogierze 
R ecovery  i klaczy L ady Sale; na Ner 86, JW. Marszał­
ka B obra, ogier kasztanowaty czystej krwi a n g ie lsk ie j 
C aptain  E d w a rd s , lat 4, po ogierze R ecovery  i klaczy 
M argarette;  na Ner 64, W. G iżyck iego , ogier gniady, 
krwi czystej a n g ie lsk ie j, lat 2, N icaragu a , po ogierze  
Young Cam el i klaczy N ezib; na Ner 113, W. Hem pla, 
ogier kasztanowaty, krwi czystej a n g ie lsk ie j, G eneral 
C nvaignac, lat 3, po ogierze R ecovery  i klaczy M ysin- 
d o ;  na Ner 116, Michała Hr: S tadn ick iego , ogier gnia­
dy, krwi czystej a n g ie lsk ie j,  2-letni, Live an d  le t live , 
po ogierze Young Camel i klaczy Noname. Konie te, 
jak to widać z ich rodowodów, są powiększej części 
dwu-latki, a mimo to zadziwiały obecnych i wzrostem  
i silną budową. Dziś tedy, gdy zamiłowanie do chowu  
koni coraz bardziej się obudzą, podanie więc sposobno­
ści do rozejścia się takich rass po kraju, możn8 uwa­
żać za prawdziwą zasługę, a za którą słusznie należy 
się wdzięczność właścicielowi Hr: Andrzejowi Z am oy­
sk iem u . Dodajemy przytem, iż Osoby, które wygrały  
te konie, proszone są o przysłanie do F ra sca ti, po od 
biór takowych. ,

Nakładem Xięgarni R. F ried le jn a  przy ulicy Sena­
to r s k ie j  Nro 460, wyszły w L ipsku  następujące n o ­
we kompozycje: E x tra -P o s t-V a lse , skomponowany na 
fortepjan przez A. M. P u scka ;  cena kopiejek 2 2 ł /z. 
Tegoż: G alop-P olka-fan tastique, skomponowany na 
fortepjan i ofiarowany Xiężniczce Natalji O boleńskiej; 
cena kop. 30; oraz Walc skomponowany na fortepjan 
i Ofiarowany Panu A. M. P u sch , przez G. R odkiew icza ;  
cena kop. 2 2 '/a.

Wczoraj złożono w Red: K u r je r a ,  odA .D . rs. 1; od J. 
B. k.15, i od Fran:S. rs.2 naodnowienie Ołtarza MATKI  
BOZKIEJ C zęstochow skiej, w Kościele po-P au liń sh im  
w W a rsza w ie . —- Od Fran: S. kop. 15; od J. E. rs. 1, i 
od A. K. J. O. T. J. M. rs. 1 k. 5, na światło przed statuą 
M A TK I BOZKIEJ, wzniesionej przed Kościołem X X .  
R efo rm a tó w .— Od Q. X. rs. 1 kop. 50; od J. R alrew :  
kop. 45, i od M. R. z Lubćlskiego, 2 0  par skarpetek 
w łasnoręczne j roboty, dla ubogich pod opieką Warsz: 
Tow: D obroczynności zostających.— Od G. kop. 60, na 
bilard dla obłąkanych w Szpitalu Śgo J ana Bożego, i

kop. 40  dla Kaleki, w domu dawniej W. G rym ow skie- 
go, teraz na Lesznie pod Nr 655  mieszkającego.

P olha-M azurka, ofiarowana W. Pani Zofji deH au ke, 
przez Michalinę B ień kow ską , wyszła z druku, i jest do 
nabycia w składzie nót muzycznych G. S en n ew alda  
w W arszaw ie .

W tych dniach otworzono nowe Ł a zien k i le tn ie  pod 
nazwą’ Zielone, w samym środku W isły  przy moście.  
W łazienkach tych urządzono dla Dam kąpiel kroplistą  
i tuszową mocnego promienie; a nadto został urządzo­
ny także om nibus  dla mężczyzn również z sposobami  
kąpieli P ry szn itza ,  i pojedynczemi numerami. Co do 
ceny, ta jest umiarkowaną, a usługa i wszelkie wygo­
dy, wszystkim zapewnione.

Po świetnych przyjęciach jakich doznał na W scho-' 
d zie , Artysta Skrzypek P.Edward F ran ken ste in , rodem  
z W a rsza w y , a o którym już tylokrotnie wspominali­
śmy, obecnie przybył do W a rsza w y  z E gip tu . P. F ran­
ken ste in , jak donosiliśmy, zwiedził w ciągu tego czasu  
J a ssy , K onstan tynopol, A ten y , A lex a n d rję  i K air, 
i występował w tych stolicach i miastach z sławą i  
zaszczytem dla siebie.

Podług utrzymywanej w Redakcji K ur je r a  kontrolli,  
wpłynęło  do tejże Redakcji, w ciągu kwartału 2go r .b . ,  
ofiar na różne cele pobożne i dobroczynne, rs. 450  k. 
30, pół-impcrjałów 2, i czerwonych złotych hollen- 
dersk ich  3.

O powodzeniach młodego 10-letniego Skrzypka Izy­
dora Lotto  z W a rsza w y , dochodzą nas ciągle wiadomo­
ści z P a ryża . Wystąpił on znowu w nowym koncercie, 
a gazety miejscowe zwą go wczesną intelligencją (pre- 
coce intelligence) i zadziwiającą organizacją muzykalną,  
(prodige d’organisation musicale). Lotto  grał kompozy­
cje B er jo ta , K ra tzera  i Leonarda.

Miło nam zawsze oddać sprawiedliwość każdemu 
młodemu talentowi, tem więcej, gdy widzimy ten talent 
rozwijający się na drodze postępu; mówimy tu o Pannie  
S zym a n o w sk ie j, naszej młodej Artystce dramatycznej, 
która onegdaj w Teatrze Rozmaitości, w Komedji W ie­
cznie, z takim wdziękiem, naiwnością i naturą, oddała 
role M atyldy . W grze tej miłej debiutantki, coraz 
większy talent objawia się; jest to piękny nabytek dla 
sceny naszej. Publiczność to pojęła, bo ciągłemi okla­
skami okrywała jej grę, i dwu-krotnem zaszczyciła 
przywołaniem. —  Wezorajszy koncert Pana K ellerm a-  
na  w Teatrze Wielkim, nie mniej był świetny jak dwa 
poprzednie; tenże sam zapał, toż samo uniesienie w od­
daniu sprawiedliwości temu znakomitemu Artyście, któ­
ry po ukończeniu 5cio-krotnie przywołanym został. P u  
Operze zaś N apój m iłosn y, Panna V allesi, PP. Ciaffei, 
S te lle r  i Z ió łk o w sk i  po 2-kroć.

Na ostatnich targach W a rsza w sk ich  i P ra g sh ich  p ła­
con o: za korzec 4ro-ćwierciowy ż y ta  rsr. 3 k. W / z ,  
p szen icy  rs. 4 k .9972, g r y k i  rs. 3  k. W j z ,  ow sa  rs. 1 
k. 897z, s ia n a  furę jednokonną od rs. 1 kop, 95  do 
rs. 3 k. 60, s ia n a  furę parokonną od rs. 3 k. 60  do rs. 4  
k. 50, s ło m y  furę zwyczajną od kop. 90  do rs. 1 k. 50 ,  
k a r to fli  korzec rs. 1 kop. 83 1/ 2- okow ity  garniec rs. i  
kop. 20, szu m ó w k i garniec kop. 72.



P rz ed s ta w ien ia  marjonetek i metamorfoz P an a  F .  
Siegman, w szopie  n a  Nalewkach za o g rodem  Krasiń­
skich, w czora j  w zn o w io n e  zostały . P rzeds taw ien ia  te 
d aw an e  będą eztery  razy na tydzień, to j e s t :  w Niedzie­
lę, P on iedz ia łek ,  W to re k  i Sobotę.

Z  Lublina.— X ię g a rn ia  i sk ład  nó t  S. Arzta, m a  za ­
szczyt zaw iadom ić,  iż o t rzy m u je  zawsze w szys tk ie  n o ­
wości z x iążek  i n ó t ,  ró w n o c ze śn ie  z o g ło sz en iam i  (o 
takow ych)  w Kur jerze; p rzy jm u je  o raz  p r e n u m e ra tę  n a  
w sze lk ie  dzieła i p ism a  per jodyczne ,  w k r a ju  i za g r a ­
n icą  wychodzące, (k tó re  jak  n a j re g u la rn ie j  o d b ie ra ) .  
O b s ta lu n k i  zaś w jak n a jk ró tszym  czasie uskutecznia ,  
a w szys tk o  po cenie katalogowej Warszawskiej. B io ­
r ą c y m  zaś na raz jeden za rs. 15, ustępuje lOty rabat; 
a p re n u m e ra ty  rozk łada  na w yp ła ty  częściowe. T a k  d o ­
g od ne  w aru n k i ,  n iew ątp liw ie  z w ró c ą  na siebie uw agę!  __

P. Ju lju8z  Janota F o r te p ja n is ta ,  u d a ł  się do G u b e r n j i  
Grodzieńskiej. Nie w ą tp im y ,  że jeżeli ar tys ta  ten  za ­
m ie rzy  dać tam koncer t ,  P ub liczn ość  tam eczna  p r z y j ­
m ie  go z t e m  zadow olen iem , na jakie za s łu g u je  ta len t  
P .  Janoty.

W  n as tęp u jących  m ie jscach  w K ró les tw ie  były p o ża ­
r y :  W m. Bieżuniu; we wsi Nideżowie P ow : Hrubie­
szowskim; we wsi Ciołkowie Pow : Pułtuskim, w cza ­
sie tego p oża ru  spa l i ło  się 2 6 0  sz tu k  owiec.

A n g l j a . —  Observer donosi,  że K ró lo w a  w d. ly m  
b. m .  osobiście zam knie  posiedzenia P a r lam en tu ;  zaraz 
p o te m  o g ło s z ą  jeg o  rozw iązan ie ;  w ybo ry  n o w e  o d ­
b ę d ą  s ię  w S ie rp n iu ,  ale now y P a r la m e n t  nie zo s ta ­
n ie  z w o ła n y m ,  jak w  po ło w ie  P aźdz ie rn ika .

F r a n c j a .  Paryż 28go Czerwca. —  Posiedzenia  C ia­
ł a  p ra w o d aw c zeg o  dziś za m k n ię te m i  zos ta ły .  P o  za­
tw ie rd z en iu  w iększośc ią  2 1 4  g ło só w  przeciw  1, b u d ż e ­
tu ,  P re ze s  odczyta ł  odezw ę  Xięc ia  P rezyden ta  do Izby, 
w rę c z o n ą  m u  przez o ficera s łużbow ego .  W odezwie tej 
Ludwik-Napoleon pochw a la  Izbę za jej dz ia łan ia ,  p r z y ­
znaje ,  że jak  zawsze, że od początku  n iek tó re  zawady 
w r u c h u  Ciała p raw odaw czego  spo tykano ,  że także nie 
m ia ło  o n o  dość ro b o ty ,  ztąd nagłość  zbytn ia  w ko ńcu  
posiedzeń . Ale p ie rw sz a  próba  konsty tuc j i  już  n a ­
s tąp i ła ,  a zm iany  jak ich  potrzeba z czasem okaże, S e ­
n a t  d ok ona .  P rz y rz e k a  p rzygotow anie  dosta tecznej l i ­
czby p ro je k tó w  do p raw  na przyszłe posiedzenia, o raz  
odezw ę o s tan ie  k ra ju .  M ów i o p o p raw ien iu  się ducha 
Paryża, o  wielkiej u roczystośc i  p ow ro tu  o r łó w ,  o sile 
n ie w z ru sz o n e j  n o w ego  rządu  we Francji, ̂ ożyw ionego  
chęc ią  d o b ra ,  op ie ra jąc eg o  się na ludzie, ź ró d le  w sze l­
kiej w ładzy ,  na a rm j i  ź ród le  wszelkiej siły, i na  religji 
ź ró d le  wszelkie j  sp raw ied liw o śc i .”  O dezwę tę nad e r  
z rę czn ą ,  a przy tern bardzo  zgodą  tchnącą,  p rzy ję to  z z a ­
p a łe m  i o k r z y k a m i : »Niech żyje Napoleon, Niech żyje 
P re zy d e n t!” —  Rada s tan u  przysta ła  na p op raw kę  Izby, 
zm n ie j s z a ją c ą  w budżecie l iczbę uposażeń  S en a to ró w ;  
P re z y d e n t  sam  to  us tąp ien ie  rsdzie polecił, p rag n ą c  s p o ­
r ó w  u n ik n ą ć . — P rezes  Izby oświadczył P . Montalem- 
bert, że w r o k u  p rzysz ły m  nie będzie og łaszać protoku-.  
łó w  p o s iedzeń .—  Z akazano  sprzedaw ać w x ięgarn iach  
lu b  ro z n o s ić  m o w ę  P an  Montalembsrt m ia u ą  przy r o z ­

b io rz e  b u d ż e tu .—  Z Algierji ważne te raz  o t r z y m a ­
n o  w iadom ośc i ;  w p ro w in c j i  Konstantyny k ilka  b i ­
tew  ju ż  zasz ło , w n iek tó rych  Francuzi gó rę  wzięli,  w in ­
nych  spo tka l i  zbyt p rzew a żn e g o  nieprzyjacie la.  Z pow o-  
du  rozpoczę te j  w y p ra w y  do Kaby/ji. nie m ożna  in n y c h  
p ro w in c j i  o sady  z w ojsk  ogałacać ; dowódca zaś dywizji 
Konstantyny, z ażąd a ł  1 0 ,0 0 0  po s i łk ó w ,  k tó re  po trzeba  
będzie w y s łać  z Francji. P o w s ta ń c y  b lo k u ją  g a rn izo n  
w Bona. A rm ja  Algierska liczy te raz  b lisko  8 0 ,0 0 0  l u ­
dzi. F lo ta  mor.za Śródziemnego, stoi w porcie Algieru 
m oże  uży ją  osad jej o k r ę tó w .  D o w ód zcy  franeuzcy nie 
p ró żn u ją ,  ale byd ło  za b ie ra ją  gdzie m o g ą .—  Rada s ta ­
n u  za jm uje  się w ażnem  p r a w e m  o h y p o t e k a c h .—  Rząd 
m a  na  p rzysz łych  pos iedzen iach  p rz e d s taw ić  Izbie  p ra ­
wo o k o m p a n jac h  h a n d l o w y c h .—  Z p o łu d n io w e j  Fran­
cji donoszą ,  że deszcze i b o rze  tam  us ta ły .

H i s z p a n j a . —  O sta tn ie  u ła sk a w ie u ia  karlistowskich 
burzycieli  przez R ró lo w ę ,  dob re  zrob iły  w rażen ie ,  szcze­
gó ln ie j  zaś u ła sk aw ie n ie  nacze ln ika  Ibara, za k tó r y m  
p ro s i ła  w ła sn a  jego  ż o n a . —  J e n e ra ł -K a p i t a n  Katalo- 
nji, za ene rg iczne  w ys tą p ien ie  p r z e c i w  b u rzy c ie lo m , 
zo s ta ł  ozdob iony  W ielk im  K rzyżem  Karola Ulgo, bez 
o p ła ty  pa ten tu .

W ł o c h y . — R oczn icę  w s tąp ien ia  na t ro n  O j c a  S g o ,  
o b ch o d z o n o  w Rzymie u roczyśc ie  N ab o ż eń s tw e m  w K o ­
ściele Śgo  P i o t r a ; poczem  depu tac je  w ładz w sze lk ich ,  
o raz  of icerów  g a r n iz o n u ,  sk ładal i  OJCC Srou życzenia. 
W d. 2 9  b. m. m a nas tąp ić  oddan ie  w szys tk ich  m in is te -  
r jó w  P ra ła to m .  P a p i e ż  d ek re tem  d a r o w a ł  6  miesięcy 
k a r y  w szys tk im  sk a za n y m  na w ięz ien ie  ciężkie, zzw y-  
k łe m i  w y ją tk am i .  —  W Turynie I z b a  ro z p o c zę ła  r o z ­
b ió r  p ro jek tu  do p r a w a  o b an k u  n a ro d o w y m .

R o z m a i t o ś c i . —  W Luxemburgu u m a r ł a  n ied aw no ,  
w p ó źn e j  s ta rości ,  P a n n a  Marschal, po k tó re j  z n a ­
leziono  l is t  zap ieczę tow any  p ięc io m a p ieczęc iam i Ce- 
sa rsk iem i,  a d re sso w an y  do K ró la  Ludwika XVI, m a ­
jący  go dojść w raz ie  ud an ia  się ucieczki do g ra n ic y  
Luxemburgskiej. O jciec P a n n y  Marschal, by ł  C e s a r ­
sk im  N aczelnym P o b o rc ą  P o d a tk ó w  w Luxemburgskich 
posiad łośc iach  d o m u  Austrjackiego. Sądy  nie d o zw o ­
l iły  na  ro zp ie cz ę to w a n ie  tego l is tu , ale uakaza ły  go p r z e ­
s łać  H r a b ie m u  Chambord, j a k o  p r a w e m u  sp a d k o b ie rcy  
Ludwika XVIgo.—  P ew ien  o s iad ły  w Siam  k u p ie c  nie­
miecki. tak  o p isu je  m ias to  Bangkok, w k tó r e m  m ie ­
sz k a :  Ż y ję  tu  w w ie lk iem  mieście, a za raze m  w pus ty n i .  
M ias to  liczy do 4 0 0 ,0 0 0  m ieszkańców , ale zu p e łn ie  dz i­
k ich .  K ra j  je s t  n iezm iern ie  bogaty ,  k l im a ,  m ia now ic ie  
w zimie , p rzy je m n e;  os ta tn ie j  z im y  m ie l iśm y  w cien iu  
c iep ła  12 do 14° R .  L ud , k tó re m u  n a tu ra  w szys tk iego  
bez pracy i z a c h o d u  udzieli ła ,  je s t  obo ję tn y  i leniwy; 
p raw d z iw y  Siamczyk poczytu je  p r s c ę  za h a ń b ę .  Całe 
p ra w ie  m ias to  sk łada  się z p ływ ając y ch  d o m ó w ,  z b u d o ­
w a n y c h  na g r u b y c h  p o k ład ach  b a m b u s o w y c h ;  d o m y  te 
p o d n o sz ą  się i o p a d a ją  codziennie  10 s tóp ,  w ra z  z p rzy­
p ły w em  i o d p ły w e m  m o rza ,  i u tw ie rd z o n e  ty lko do pa- 
lów, żeby z w odą nie U9zły. W s p a n ia ła  rzeka Menarn 
i l iczne s t ru m ie n ie ,  s ta n o w ią  ulice, a po  obu brzegach 
rzek i ,  s to ją  d om y na w odzie s taw iane .  L u d z i e ,  oprócz 
sze ro k iego  pasa  w p ó ł  c ia ła ,  c h odzą  zupełn ie  nago; o-



biety są piękne, ale m ałe  i g rube . Wielożeństwo jest 
zwyczajem, za kobietę płaci się około 100 ta la ró w .—  
Gdy w tych dniach używający kąpieli wiślanych  z ga- 
la ru  pod znakiem Syreny , chwalili wodę że jest cie­
p łą ,  żartobliwy ad m ira ł  tego statku, zaw oła ł :  »Ba! nie 
m a  być ciepłą, kiedym ją dla Panów  przez ca łą  noc 
pod kożuchem trzym ał!” Obecni goście szczerze się 
fozśm iel i ,  a dowódzca w ykrzyknął:  »A co? wszak śm ie­
szne? w artoby umieścić to w Kurjerze." Czyniąc za- 
dosyć życzeniom szanow nego ad tpirała  Syreny, ni- 
niejszem podajemy to do wiadomości.

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Aszkeuazy Herman Dok: P raw a z Terespola nr 634; Byszewski 

Sew e: Oby: zMężenina nr 625; Dwernicki JanO by: z Cyganów kinr 
4S5; Dik Jem-Major z Brzes'cia Lit:; Horn Karol A rt: Muzy: z Cesar­
stw a n r 415; Mogielnicki JanO by: z Gub: Grodzieńskiej n r 634; Ro- 
nikier Kazi: Hr. z Perespy; Szczerbiński W ład: Obyw: z Kujawy nr 
467; Truszkowski Mich: Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr 489; Zabief- 
ło  Ign: Oby: z Kobrynia nr 414; Żarin W łodz: Rz: R. S. z Moskwy.

W yjechali: Bogatko Jan Radca Dwo: do Ostendy; Behman Jńzef 
Oby: do Krakowa; Dmochowski Stan: Oby: do Zabłocia; Grodziccy 
Aureliusz i Felic: Oby: do Zawieprzyc; Szydłowski Edw: Oby: do 
Karlsbad; W idacki Konst: Oby: do Grodna.

DOI1ESIEMA.
Z polecenia W . Dowódzcy W ar«z: Żandarmskiego Dywizjonu, 

Kancellarja tegoż Dywizjonu zawiadamia niniejszein interesentów, 
ze w  d. 27 Czerwca (9 Lipca) r. b. o godz: 10 z rana, w  Koszarach 
Mirowskich, sprzedawać się będą przez publiczną licytację skar­
bowe E F F E K T A jj. t. Cynówki, Rogóżki, Pow rozy grubsze i cień­
sze, które więcej postępującemu p rzy  licytacji i opłaceniu zadekla­
row anych pieniędzy, natychmiast wydane będą.—  Płatnik, Sztabs- 
Kapitan M alaszkiewicz.

Dnia 30 z. m. idąc z Obozu do Nalewek, zgubiono PUGILARES 
duży, czarny, skórzany, sta lą  obłożony, w  s'rodku czerw oną skó­
r ą  w yklejony, w  nim znajdowało się 20 sztuk papierosów, zapałki 
i 45 rsr. Ł askaw y znalazca raczy  takow y oddać pod N r 508 przy 
ulicy Podw al, na Isze  piętro, za nagrodą rs. 10.

Dwa POKOJE z Przedpokojem i Kuchnią, na 2m piętrze, 
w  lewym pawilonie, są  do najęcia z meblami, każdego czasu, na 
trz y  miesiące, w  domu W . Mintra p rzy  ulicy Śto-Krzyzkiej i Ma­
zowieckiej pod Nr 1337. Wiadomość w narożnym Sklepie.

PAŁACYK obok Doliny Szw ajcarskiej, składający się 
z 13 Pokoi czystych, Kuchni i Mieszkań dla służby w  Su­
terenach suchych, z P iw nicą znacznej rozległości, jako 
tez z Stajnią, M asztalernią, D rw alnią, i W ozownią na kil­

ka powozów, oraz Ogródek do tego należący, je s t do w ynajęcia od 
Nowego 1853 roku. Wiadomość w Dolinie Szwajcarskiej w Bufecie 
lub p rzy  ulicy Miodowej, u Dziechcińskiego pod Nr 486 a , w  domu 
W . Lesscl.

W  Zakładzie Sierot Chłopców W arszaw s: Tow:Dobr- przvuliev 
Nowy-Swint pad Nr 1282, znajduje się 90 ŁÓŻEK lakierowanych, 
które dnia 6 b.m . o godz: 9 rano, przez publiczną licytację, sprzeda­
ne zostaną.

iło1cbaJczew!e> do Cukierni P ‘ Gi0“°U ', potrzebny 
UCZEŃ dobrej konduity, Wiadomość tamże.

Dwa POKOJE, Schowanie, i Kuchnia angielska, na3m piętrze 
<m 11™! jest do najęcia p rzv  ulicy Krako:-Przedm: pad N r 397 
każdego czasu.—  Tamże je s t KOCZ z 8u kotami, wdobrym  sta- 
nie, za mierną cenę do sprzedania.

N rem  1335 p rz y  u licy  Ś to-K rzyzkiej, SZAbKA do kąpieli k rop listycb , za m ie rn ą  cenę. W iadom ość u 
m iejscow ego Stróża.

Potrzebna je s t SKLEPOWA, która posiada j ę z y k  polski
i  niemiecki; każdego dnia bedzie  n rz v ie ta  „„a  iv . sqo  ____._i-
« y  Długiej.

s ta ra

każdego dnia będzie p rzy ję tą , pod Nr 592 przy uli-

W r p r i  A01' Ni' 72,5 , p rZ y .U!icy Leszn°, j ^  do sprzedania ra razem lub ezęsciowo.

Zgubiony w dniu 2 b. m. ZEGAREK złoty, odebrać można za udo- 
wodnicniem pod Nr 1633 przy  ulicy Wspólnej, od PP . Andrzeja Ł a- 
zarewicza i Antoniego Rutkowskiego.

Z powodu wyjazdu, je s t do sprzedania F O R -  
HEPJA1S mahoniowy, o 6ciu oktawach, w  do­
brym stanie, za rsr. 75, przy ulicy Śto-Jańskiej 
pod Nr 15, na 2m piętrze od tyłu.

[j £5“  FlIlItVKA LUSTER -Ęj [
IZYDORA SIL B E R B E R G

p rzy  u licy M iodowej pod N r  496, w domu W JF. Piotro - r  
wskich , daw niej pa ła c  B iskupów . L

Podpisany ma zaszczyt donieść Szano: Publ:, iż zaopatrzył T 
_  sw oją FABRYKĘ (przez la t 6 pod jego firmą na Nalewkach £

0 istniejącą, obecnie zaś na rogu Miodowej i Senatorskiej N r 496), [ 
w  ZW IERCIADŁA różnego gatunku i wymiaru; a obok tejże l 

B Fabryki, otw orzył w  obszernych Salonach GŁÓW NY SKŁAD f 
Li LUSTER w Ramach bogato złoconych, palissandrowych, ma-Ł 
H honiowych, oraz misternie rzeźbą zdobnych; L ustra stojące [
-J (Trum eau) i t .  p., wszystkie w  najświeższych fasonach i po- Ł 
n dłng najnowszych w zorów , dopiero z zagranicy sprowadzo-C

0^  nych. Skład ten, obecnie tak kompletnie wyassortow any |  
został, że każdy tam znajdzie co pragnie, od najdrobniejszych [ 

jT u a le tek  i Lusterek za parę złotych, aż do najkolosalniejszych £ 
j i  przepysznych Zwierciadeł do rs. 900. Nadmieniam przytem^ £
3 że sprzedaję takowe po cenacli znacznie zniżonych, g

0 dotąd niepraktykowanyeb. F abryka ta przyjmuje także Lu- n 
stra uszkodzone do powtórnego podlewania, i uskutecznia sta- M 
2 rannie obstaiuuki z prowincji lub Cesarstw a je j powierzone. r | 
J _________________   Izydor Silberberg.

Są do sprzedania dwa KOCZE używane, jeden na 
resorach stojących, a drugi na resorach leżących, 
z fordeklami, zupełnie tak dobre jak  nowe, zdatne 
do podróży i do miasta. Wiadomość przy ulicy Ogro­

dowej pod N r 822, u Gospodarza domu.
Zgubiono ZEGAREK Damski, złoty, cylindrowy, dnia 2 b. m., 

idąc z I\rako:-Przedm:rna Nowy-Świat. Ł askaw y Znalazca raczy 
go odesłać na Nowy Św iat pod N r 1294, na lsze  piętro, gdzie 
otrzym a nagrody rsr. 5.

Jest do sprzedania Ł A .S  opałowy na sążnie, do 800 stosów 
rocznie, i tamże do w ynajęcia BUDYNEK duży o Salach 10 po 
20 łokci a zdatny na jak ą  fabrykę. Wiadomość w  Hotelu W i­
leńskim pod Nr 14.

Pod N r 721 przy  ulicy Leszno, znajduje się do odnajęcia w każ­
dym czasie miesięcznie, kwartalnie lub półrocznie, MIESZKANIE 
z meblami, na Im  piętrze, złożone z 4ch Pokoi, z Kuchnią, a na­
w et ze Stajnią i Wozownią. Wiadomość w oficynie lewej, na Im  
p iętrze, do 10 z rana, lub o 4ej po południu.

Jest do najęcia każdego czasu, APARTAMENT składający się 
z Przedpokoju, Salonu, 2ch Pokoi, Garderoby i Kuchni, w raz 
z meblami, w domu Skwarcowa, w  prawym skrzydle, na 2ni pię­
trze, nad Magazynem mód.

BIBLJĘ Marcina Lutra, (dla W yznaw ców tegoż w yznania), 
w  języku  niemieckim z r. 1720; oraz Dykcionarz Koapijusza, zło­
żono do zbycia w  Składzie Rozmaitości M. Konopackiego w  domu 
Tow: Dobr: Nr 370.

Naprzeciw Kościoła Bonifratrów, pod Nr 2162, jes t do najęcia 
od S. Michała r. b., LOKAL składający się z 4eb dużych Pokoi, i 
3ch mniejszych, Salonu, Kuchni, Góry, Piwnicy i Drwalni, w raz 
z oddzielnym i przyległym Ogródkiem, w całości lub w części. 
Wiadomość na miejscu n P. Weinberga.

N a żądanie pozostałej W dowy po zmarłym Tomaszu Nideckim, 
i Pełnomocnika nieobecnych Sukcessorów po tymże, w  skutek upo­
ważnienia JYV.,Prezesa Tryb: Cyw: W arszaws: z d. 18/30 Czerwca 
r. b. Nr 6714, podpisany Rejent, sprzeda przez publiczną licy ta­
cję, Ruchomości do spadku po tymże Tomaszu Nideckim należą- 
ce>d. 25 Czerwca (7 Lipca) r. b. o godz: 10 z rana, w  pod Nr 614 Ł , 
za gotowiznę zarazpoprzybiciu płacić się winną.—  T .Brzozowski.
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Z powodu w yjazdu, do sprzedania za pomierną cenę: KOZETA 
safjaaowa zielona; LUSTRO w złotych ramach, znacznej wielkości; 
zupełnie nowe; TU A LETA stojąca, mahonio: (Trum eau); i LUSTRO 
pomniejsze w  złotych ramach; wszystkie te rzeczy s ą  mało używ a­
ne. Wiadomość przy  ulicy Nowy-Swiat pod Nr 1298 a , na dole od 
frontu, w  bramie na lewo.

M aryanna GODLEWSKA, la t 13 licząca, wzrostu średniego, 
tw arzy  okrągłej, nosa małego, oczu szarych, włosow ciemno- 
hlond, jako szczególny znak w  śród czoła dołeezek od ospy 
mająca; początki nauk rossyjskiego, niemieckiego, polskiego, a 
szczególniej francuzkiego juź  posiadająca, czytać, pisać i mowie 
dobrze tym językiem umiejąca, w yszedłszy około południa z nnę- 
szkania z pod Nr 258 przy ulicy F re ta , dnia 1 (13) Marca r . b., 
dotąd nie powróciła. Uprasza się, ktoby z Szanownych Osób o 
takiej wiedział, niech raczy uwiadomić pod tenże Nr lub pod Nr 
1 7 9 1 /2  przy ulicy Śgo Jerzego, za co oprócz wdzięczności, przy­
rzeka się nagroda.—  Nieutuleni w żalu małżeństwo J. i H. G o- 
d le  w s c  y.

Młodzieniec dobrej konduity z cblubnemi świadectwami zna­
czniejszych domów handlowych zagranicznych i krajowych, posia­
dający dokładną znajomość BUCHALTERII i KORRESPONDEN- 
CYJ w  językach niemieckim i polskim, obeznany przytem  i z to ­
w aram i kolonjalnemi, życzy przy jąć stosowne za tru d n ien i. W ia­
domość u P . Tomaszewskiego pod Nr 600 przy ulicy Bielańskiej.

Para KONI powozowych, rosłych, gniadycb, jes t 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Blizsza wiado­
mość p rzy  ulicy Nówo-Senatorskiej pod Numerem 
496 S.

NOWO ZAŁOŻONA 
FABRVHA OBIĆ PAPIEBOWICII

I  R O L E T ,  _ .
U C.W.WOES ętComp:, wWarszawie, !
t  p rzy  rogu ulic N ów y-Św iat i  Smolnej Nro  1290, w  domu f 

J l f .  Lewińskiej. u
m Zawiadamia Szano: Publiczność, iż zaopatrzyła Skład O bić| 
|p o d  firmą B raci Moes, przy ulicy Miodowej Nro 497, w  domug 
™W. Bujno, istniejący, w świeży dobór Obić matowych, g lan-| 
|sn w an y ch ,z  w ełną SrfaUi i Rolety do tychże obić zastoso-(j
|w an e ,jak ró w n ież  Rolety do okien, Ceraty na pokrycie s to - |
| łó w  i posadzek, Bapier kolorowy w  różnych gatunkach, i t .  p .,~ 
Ico  w szystko po cenach umiarkowanych f a b r y c z n y c h  sprzedaje.fl
f  OBICIA i SZLAKI z FABRYKI ZGIERSKIEJ, WYPRZEDA-! 
I jĄ  SIĘ ZUPEŁNIE PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCHN 
|  Dla Osób z prowincji, za zgłoszeniem się listownem do Skła-qj 
ihdu, przesyłać się będą próby bezpłatne podług żądania. K  

Skład powyższy podejmuje się zarazem wyklejaoia pokoijp

Magazyn MEBLI przeniesiony z ulicy Nowiniarskiej 
z pod Nru 1800, na teraz przy ulicy Marszałkowskiej 
pod N r 1402 o, na n o w o -urządzony, zaopatrzył się w ro-

---------------  żuegara itu ry  palisandrowe i mahoniowe, Stoły, Biorka,
T ualety, Serwantki, Konsole, Bibljoteki, Łóżka, Pompadurki, Sze- 
slągi, Kozetki i Fotele, prawdziwym safjanem kryte, z dokładnem 
wykończeniem roboty tapicerskiej; tudziez jesionowe Łozka, Sza y, 
S toły duże rozsuwane na 30 osób, Krzesła w yplatane, Umywalnie, 
i inne wszelkiego rodzaju Meble, wszystko podług najnowszych za­
granicznych fasonów wykończone, urządzone z wygodnem przejrze­
niem  w salonie w  domu Szola.—  J. Szpringfcder

W daiu  2 (14) L ipcar. b. 1852 od godz: 3ej z południa, przez pu­
bliczną licytację przed Soterem Chałubińskim Rejentem Okręgu 
Brzezińskiego, w  jego Kancellarji w mieście Okręgowem Brzeziny, 
o milę od Stacji Drogi żelaznej Rogów, sprzedane zostaną^ osta­
tecznie DOBRA ZIEMSKIE ZAMOŚĆ, w Okręgu Brzezińskim, 
Pow: Rawskim, Gubernji W arszawskiej, o 1 milę od Stacji drogi 
żelaznej Rokiciny, o mil 3 od miasta Łodzi i tyleż od miasta Pa­
bianic leżące; ogólna rozległość tych dóbr wynosi w łók 27,iuorg 
20, pr: n  75 miary n. p., a w tej jest lasu sosnowego pomięsza- 
nego z dębiną i innem drzewem po większej części budowlowego 
morg 340, pr: 134, łąk  morg: 65, pr: 256. Włościanie zajm ują

w  ogóle morg 84 pr: 294, odrabiają rocznie dni sprzężajnych 624, 
pieszych 1720, budowle w dobrym stanie, a między tfemi spichrz 
m urow any pod gontem. Dobra na sprzedaż wystawione, należą 
do małoletniej usamowolnionej, oraz do pełnoletnich Sukcessorów^ 
E rnesta i Agnieszki małżonków Krapacz; sprzedaż ich ma miejsce* 
w  wykonaniu w yroku Sądu Appellacyjaego potwierdzającego u- 
cliw ałę Rady familijnej. L icytacja rozpocznie się od summy rs r . 
10,587 kop: 70, vadium wynosi rsr. 2,000; Dobra te nie są  obcią­
żone pożyczką Towa: Kredy: Ziemskiego; przy  gruncie pozostanie 
tylko kaucja rsr. 900. W arunki sprzedaży przejrzane być mogą 
w Brzezinach w  Kancellarji Rejenta Chałubińskiego, i w  tame­
cznym Sądzie Pokoju.

W  W ilnie przy ulicy Niemieckiej, w  domu W  W . Mullerów znaj­
duje się do w ynajęcia rocznie od Sgo M ichała29 W rześnia 1852 r ., 
LOKAL składający się z wielkiej Sali, 4ćb dużych Salonów, 
z obszernym Przedpokojem, tudzież Mieszkanie dla R estauratora, 
na dole wosobnem podwórzu, Składy, Piwnice, Kuchnie, Pralnia, 
etc. Wiadomość bliższą powziąść można u Murgrabiego tegoż 
domu. Listy adresować Elżbiecie Muller, m ieszkającej w  tym że 
domu w W ilnie.

Siedm lub 5 POKOI, na lm  piętrze od frontu, z G arderobą, 
Spiżarnią, Stajnią i W ozownią, do najęcia od Sgo Ja n a r. b. p rzy  
ulicy Nalewki pod N r 2255/6 . Wiadomość na miejscu, u W łaści­
ciela domB.

W yk w alifik o w an y  Technik, niegdyś R ządow y , posiada jący  g ru n ­
to w n ą  znajom ość budow nictw a i m echaniki, odbyw szy  p ra k ty k ę  cu ­
krow n ic tw a  w  celniejszych fab ry k ach , życzy  p -ż y ją c  o bow iązk i DY­
REK TO RA  i FABRYKANTA c u k ru  w  jednej z istn ie jących lub  no- 
w o-u rząd z ić  się m ających fa b ry k  w  K ró lestw ie, lub  C esa rs tw ie . 
W iadom ość p rz y  u licy  N o w y -Ś w ia t Nro 1292, w  m ieszkaniu  W go 
Józefow icza.

yTŚF* OSOBA przybyła z Guber: Augustowskiej, posiadająca 
dostateczną znajomość gospodarską, m ająca z pobytu dotychczaso­
w e g o  chlubne świadectwa znacznych Obywateli, życzy przy jąć w ja ­
kiejkolwiek Gubernji obowiązek Rządcy lub Ekonoma, w  koócuPi- 
sarza prowentowego. Wiadomość przy ulicy Długiej w domu W go 
Moycho, dawniej E le rta , Nr 543, ti Rządcy domu.

OSOBA m ająca zam iar przyjąć obowiązek do Zarządu Domu 
i całego ziemskiego Gospodarstwa, i przytem  posiadająca wszel­
kie roboty, życzy stosownego miejsca. Wiadomość pod Nr 1591 
pi*zy ulicy Brackiej, u Pani Sikorskiej.

Jutro, o godzinie 4 popołudniu, odbędzie się licytacja na ® -  
H R 1 2 V  olejne, przy ulicy Bednarskiej, w  Hotelu Bawarskim
pod N r 6. _

P rzy  robotach ziemnych w ykonyw ających się za okopem miasta 
i sztachetemi, za rogatkami Marymontskiemi na miejscu, Cegielm'd. 
Raszkiego, kilkuset ROBOTNIKOW, tak dniowych jako i akordo­
wych, w  każdym czasie mogą znaleść dla siebie robotę. W iado­
mość u P isarza miejscowego Andrzeja Łysakowskiego, na placu Ce­
gielni Raszkiego.

SALON, dwa lub 3 POKOJE, Przedpokój, w raz  z meblami i 
Fortepjanem, oraz Kuchnia angielska, Drwalnia i Piw nica, do 
czego wrazie potrzeby można mieć Kredens i S przęty  kuchenne, 
jes t do najęcia na czas kuracji wodami mineralnemi, lub też do Igo 
Października, przy ulicy Trębackiej pod Nr 636, na lm  piętrze, 
obok domu W . Steinkellera. Wiadomość na miejscu z rana od godz: 
9 do 11, zaś popołudniu od 3 do 4ej.

Z powodu nabycia 2cb Magli angielskich do użytku publiczne­
go, je s t do przedania MAGIEL ciągniony, w  bardzo dobrym sta­
nie, za rsr. 9, pod N r 479 przy ulicy Senatorskiej i Koziej. W ia­
domość u Rządcy domu.

Dnia 23 Czerwca (5 Lipca) r. b. i następnym, pod N r 827 przy  
ulicy Ogrodowej, o godz: 4 po południu, sprzedaw ane będą roz­
maite Ruchomości do spadku po niegdy Albinie z Witkowskich i 
Alexan: Małż: Zagorowskich, należące, j . t .  Meble, Obrazy olej­
ne duże znakomitej w artości, S rebra, Biżuterje, i inne rzeczy.

Dnia 2 b. m. przechodząc Aleami, zgubione zosta- 
■ ły  OKULARY złote. Ł askaw y Znalazca zechce la ­

kowe oddać do Biura Technicznego C . L .  Ekestae , 
przy rogu ulic Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej, za nagrodą rs.
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S T A T E R  P AROWY
P A S A Ż E R S K I

regularnie co dni cztery 

między W A R S Z A W Ą  a C IE C H O C IN K IE M  kursujący, 
. w ciągu Mca Lipca 1§S3 r. odpływać będzie.

s Ciechocinka do W arszaw y  
o godzinie lOtej ra n o : 
Lipca 5 w  Poniedziałek,

„ 9 w  Piątek,
„ 13 we W torek,
„ 17 w  Sobotę,
„ 21 w e Środę,
„ 25 w  Niedzielę,
,, 29 w e Czwartek.

z  W a rszaw y do Ciechocinka 
o godzinie 7ej rano:

Lipca 4 w  Niedzielę,
„ 1 8 w e Czwartek,
„ 12 w  Poniedziałek,
„ 16 w  Piątek,
„ 20 we W torek,
„ 24 w Sobotę,
„ 2 8  we Środę.

STATEK PAKOWY ODPŁYWAJĄCY
z Warszawy o godz: Tej rano:

Bywa tegoż dnia o 9 rano pod Nowogeorgiewskiem,
0,12 « n W yszogrodem,
o 2 po połud: » Tokaram i,
o 21/ ,  » » Płockiem,
o 6 z połud: « Dobrzyniem,
o 8 wieozorem « W łocław kiem  (tu  nocuje), 

Nazajut: odpływa o 5 rano z W łocław ka,
i  bywa tegoż dnia o 7 » w  Nieszawie,

o 8 » w Ciechocinku.
z Ciechocinka o godzinie l O t e j  rano:

B yw a tegoż dnia o 11 rano pod Nieszawą,
o 2 f  o połud: » W łocławkiem , 
o 4 » » Dobrzyniem,
o 8 wieczór: » Płockiem (tu  nocuje).

5 rano odpływa z Płocka,
6 » pod Tokaram i,

10 » » W yszogrodem,
4 po połud: u Nowogeorgiewskiem,
8 wieczorem w W arszaw ie.

Odległość miejsc pośrednich, m iędzy W arszaw ą a  Ciecho­
cinkiem  położonych: Z  W arszaw y m ilr do Nowogeorgiewska 5, 
W yszogrodu 9, T okar 14, Płocka 15, Dobrzynia 19, W łocław ka 
21, N ieszaw y 24 , Ciechocinka 25.

W e wszystkich wymienionych tu miejscach, zgłaszający się pa­
sażerow ie, we w łaściw e opatrzeni paszporta, zabierani będą za 
opłatą od osoby po 15 kop: sr: za każdą milę, w raz z pakunkiem 
50 funtów na osobę nie przenoszącym. Od większych pakunków 
pasażerowie dopłacają, za każde 50 funtów , w  stosunku 1/^  części 
ceny biletem od jednej osoby oznaczonej. Dzieci od la t 10, opła­
cają połowę. Dla osób z W arszaw y odpływ ających, nadmienia 
się, iż w w igilją w yjazdu, od 3cj po południu do 8ej wieczorem, 
zgłaszać się winni na Em barkader pasażerski, p rzy  Nowym Zje- 
ździe, gdzie złożywszy paszporta, jednocześnie wszelkie tłomoki 
swoje odstawią; albowiem w sam dzień podróży tylko na półtorej 
godziny przed odjazdem, pakunki przyjmowanemi być mogą, a to 
z powodu, iż właściwe ich uporządkow anie, wymaga pewnego 
czasu. Uwaga. P rzed końcem Lipca r. b ., nowe afisze ogłoszą 
rozkład następnej jazdy .

j  K ą j ą t e k  Z i e m s k i ,  p rzy  kolei żelaznej,, w  dobrej i 
,  glebie ziemia, w pięknym położeniu w Brzezińskiem, przy J 
:j dobrym porcie, niedaleko miast fabrycznych: Zgierza, Ło- * 
Id z i, Ozorkowa i t. d., przy Cukrowni teraz największej |
3 w Królestwie, w artu jący  około rsr. 22 ,500, jest każdego \ 
j czasu z wolnej ręki do sprzedania z dogodnemi warunkami, 
jj lub do przemienienia na Dom w  W arszaw ie, z dopłatą, je - 1  

a zeli większej wartości. Informacja przy  ulicy R ym arskiej!
• N° 741, na 1-m piętrze nad sienią.

N azajutrz o 
i byw a tegoż dnia o 

o 
o 
o

Dnia 18 z. m. zostawioną i zapomnianą została, TORBA myśliw­
ska, w k tó re j znajdowało się: Koszula perkalikowa różowa, Papie­
ry , Pantofle, Brzytw a, i t. p. drobiazgi. Znalazca raczy oddać do Biu­
ra  Kommissarza Cyrk: 7go, za nagrodą.

S5EA IT A  do robienia kąpieli parowych, ze wszystkiemi d# 
niej potrzcbnemi przyrządam i, mało co używana, w ynalazku P. 
Ossowskiego, jes t do sprzedania za pomierną cenę, w  Radomiu 
w  domu pod Nf l i  8, naprzeciw Kościoła X X . Bernardynów.

Zawiadamiam JVV W . i W W. Panów, iż Zakład mój wyrObówB 
^RYMARSKICH,SIODLARSKICH i GALANTERYJNYCH, prze-R 
^niosłem z ulicy Królewskiej N r 1066, do domu JW . W erner podB 
jN r 369 przy ulicy Krak:-Przedm:, obok Kościoła X X . Bernardy-S 
■nów i Dobroczynności; gdzie wszelkich wyrobów gotowych, poM 
ncenach umiarkowanych, każdego czasu nabyć można; jak  ró-H 
gwnież wszelkie obstalunki przyjm ować i jak  najregularniej i§ 
■trwało na czas umówiony wykończać będę. F . B ra n d ste tte r .  ni
A V W ,W V ,m V k W M W M V W A W V iS

Dnia 23 Czerwca (5 Lipca) r. b., odbędzie się licytacja na 
sprzedaż niezdatnych W orków , znajdujących się w Magazynach 
Gub: Płockiej, a m ianowicie: w  Nowogieorgiewskich 4641 sztuk, 
oszacowanych nars. 92 k. 82; w  Płockim 992 sztuk na rs. 14 k.
88; w Lipnowskim 225 sztuk, na rs. 4 k .5 0 ;  w Przasnyskim  371 
sztuk, na rs. 7 k. 42; i w  Ostrołęckim 152 sz:, na rs. 2 k. 28. L i­
cytacja ta odbywać się będzie na sprzedaż Nowogeorgiewskich 
W orków , w tamecznym Ordonas-bauzie; a na sprzedaż tychże 
z drugich miejsc, w właściwych Kancellarjach miejscowych Ma­
gistratów .

W  posessji Nr 1761 b, zwanej Bagatelą, p rzy  rogatkach Moko­
towskich, je s t do w ynajęcia każdego czasu, letnie MIESZKANIE, 
składające się z 4ch Pokoi, Kuchni ang:, iw  razie potrzeby, dwie 
Izby dla Służących. Wiadomość na miejscu u Stróża Błażeja.

d  Dnia 26 z. m, zgubiono ZEGAREK złoty, damski, o 4ch ka­
mieniach, koperta emaljowana cała, w środku której znajdo- § 

w ałs ię  bukiet, cyferblat srebrny, skazówki złote, kapselzłoty, w ko­
percie N r7523 , na kapsli N r 7523, nadto w  kopercie w y ry ty  igłą 
N r5668; p rzy  nim znajdowała się dewizka złota gruba duża denta, 
w  której ogniwa w środku by ły  dnże, ku końcowi zw ężały  się, na 
końcu której znajdował się kluczyk m ały złoty emaljowany, takaż 
pieczątka, w środku której był kamień niebiesko-fioletowy płasko- 
rznięty  przezroczysty, nadto nożyk, pantofelek, orzełek z chaczy- 
kiem ,i duży kluczyk od dewizki. Uprasza się PP. Zegarm istrzów i 
Jubilerów, ażeby na takow y zwrócili uwagę. Nagroda odpowiednia 
wartości. N r domu 1582 di, u W łaściciela.

W d. 24 Czerwca (6 Lipca) r. b. i dni następnych, o godz: 4ej 
z południa, w W arszaw ie pod Nr 2472 p rzy  ulicy Nowolipie, Ru­
chomości po ś. p. Wojciechu Pękalskim, Naczelniku w Zarządzie 
Ober-Policmajstra M. W arszaw y, pozostałe, składające się z Precjo­
zów, Mebli, Zegarów, Luster, Garderoby, Bielizny, Pościeli, Por­
celany, Szkła, Sprzętów  kuehennych, i wiele innych, przez publi­
czną licytację sprzedawane będą.—  W . Supryniew icz, K.

Z Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej Nr 473 c.
Małżeństwo byli Obywatele ziemscy, mając upoważnienie od 

Rządu, oraz Lokal blizko Szkół Gimnazjal:, podają do wiadomo­
ści Szan: Rodziców i Opiekunów, iż przyjm ują Uezniów na stół 
i stancję, zapewniając tymże należyty dozór i opiekę Rodziciel­
ską , tak  pod względem moralnym ja k  i naukowym, p rzy  ciągłej 
konwersacji w francuskim języku. Życzący wejść w układy, ra- - 
czą się zgłosić z rana od godz: 10 do 1Ź, a po południu od 3 do 5, 
do domu zwanego Zdrowia, wchód od ulicy Ordynackiej, na le  
piętro, po prawej stronie od wschodów.

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w  południe ciepła 17.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 3 cali 4.
TEATR W IELKI. Dziś, Co kto lubi.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro; Kawaler de Peze/ias. Piotr  

M arynarz.
W Nrze 169 Kurjera, w kolumnie 4 tej, szpalcie Isze j, wierszu 18 

od góry, zamiast Żurkow ski, czytaj Jurkow ski, a zamiast trzeci, 
czytaj d ru g i  miesiąc. [

W Drukarni K urjera W araz:—  Wolno drukować. W arszaw a d .2 2  Czer: (4 Lipca) 1 8 5 2 r .—  Starszy Cenzor, R ad :D w :,L .T . Tripplin.


